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Soczyste wymyślania
pod adresem  socjalistów

z e  s t r o n y  b o is z e w iltć w  m o s k ie w s k ic h
M C S K W A , 24. 8. A genc ja  Tass  

donosi: P rasa  sowiecka publiku­
je  depeszę biura I I  m iędzynaro­
dówki oraz m iędzynarodowej fe­
deracji zw iązków  zawodowycn,
wystosow aną do prezesa rady ko­
m isarzy ludowych ZSR R  w obro­
nie Z inow iew a, Kam ieniewa i in.

„P ra w d a 1, komentując ten 
fakt, pisze m in .: W edle posia­
danych in form acyj, rada Komisa­
rzy ludowych ZSR R  nie uważa za 
stosowne odpow iadać na cę de­
peszę, oędącą ordynarną próbą  
zam achu na p raw a  i obowiązki 
trybunału  sowieckiego. Co w ię­

cej, depesza ta stanowi demon­
strację  polityczną, skierow aną  
przeciwno ZSRR., i zasługu je  na 
napiętnowanie wobec klasy ro 
botniczej całego św iata.

P iętnu jąc  w  najostrzejszych  
słow ach  skazanycn trockistów- 
z:flow .ewowców , jako „zarajców , 
prow nkatoiów , zabójców  i faszy­
stowskich agentów, korzystają­
cych z pomocy „Gestapo" (ta jn e j 
polic ji n iem ieck ie j)", „ P ra w d a "  
pisze d a le j: „D e Brouckere, A d ­
ler, C ;trine i Shevenels pudm eśli 
głos w obronie tych zabójców.

De Brouckere, Ad ler, C u rin e  i

aby oskarżeni teroryści mogli 
mieć obrońców. Oskarżonym  te- 
rorystom  zaproponowano obroń­
ców, lecz oni eami oam ówili. W y­
szkoleni w kłam stwie przysięgli
obłudnicy sądzili, że zdołają 3ię 
obronić lepiej, aniżeli uczyniliby 
to adwokaci. De Brouckere, Ad ­
ler, C itr.ne i Shevenels, występu­
jąc  obecnie jako obrońcy tych 
agentów faszystów  ti.emieckich, 
jako adwokaci tych zurajców  i 
zabójców, ośm ielają się dyktować 
procedurę trybunałow i sowieck.e- 
mu i ograniczać p raw a najw yż­
szego trybunału ZSRR. U siłu ją  
on. wytv'orzyć atm osferę bezkar­
ności dokoia zabójców  i nasła­
nych przez Trockiego agentów  
„G estapo ", De Brouckere, A d ler, 
Citr.ne i Snevenels usiłu ją  za­
m askować sw ą dem onstrację so­
lidarności z terorystam i trockis- 
towsko-zinowiewowskim i obrzyd­
liw ą  oDłudą, pow ołując się na 
jedność klasy robotniczej w u- 
czuciaeh solidarności z robotm- 
kair.’ hiszpańskimi. Cóż ma z tem 
wspólnego podłe wystąpienie o- 
hydnych adwokatów  z II między­
narodówki, m ające na celu obro­
nę terorystów ?"

W  zakończeniu „P raw d a " wy- 
Sherenels proszą o pozwolenie, raża przypuszczenie, ze św iat ca-

Narady w  Anglji
% nad sytuacją w  hluropie

L O N D Y N , 25. 8. (P A T . ) .  Dziś  
zrana na D ow ning ■ Street odby 
ła  się narada o położeniu mię 
dzy narodowem, w której wzięli 
udział N ew ille  Cham berlain, A n ­

iony, Eden, John Sim^n, lora Ha- 
lifax , Thom as Inskip, Sam uel 
Houre-- Malcolm , M ac Donald i 
Ormsby Gore.

ły „napiętnuje z pogardą owe 
zdradzieckie wystąpienie, de Bron 
kere, Adlera, C itrine‘a i Sheve- 
nels‘a, jako dem onstrację soli­
darności z w rogam i klasy robot­
niczej i jako bezpośrednią pomoc 
udzieloną faszyzm owi, jego agen­
tom i jego  najemnym zabójcom ".

L lzw ie s tja "  p iszą: „Łotrowscy  
obrońcy zaoójców i prowokato­
rów  faszystowskich... kontrrewo­
lucyjna banda... P róba  4 przedsta  
wicicli II m iędzynarodówki, pole­
ga jąca  na interwenjowaniu w  
pracy trybunału najwyższego i 
na chęci uniew innienia zabójców  
trockistowsko - zinowiewowskich, 
jest tem bardziej oburzająca, że 
sami oskarżeni musieli wobec 
faktów i nieodpartych dowodów  
wyznać swe zbrodnie".

50 więżnihw rozstrzelano
na żądanie poaburzonego tłumu

C z e rw o n a  a n a rc h ia  w  s to lic y  H is z p a n ji
L O N D Y N , 24. 8. Z Kopenhagi i praw icow ców . O lbrzym i tłum, a 

donoszą: Dziennik „Politiken" I itóiym znajdow ało  się w iele ko
zamieścił korespondencję swego  
specjalnego wysłannika, o sy ti- 
acji w  M adrycie.

Na wstępie korespondtnt pod­
kreśla, że nacisk wojsk  powstań  
ezych pod Madrytem  zwiększa 
się z każdym dniem. Istotne nie­
bezpieczeństwo zagraża jednak  
rządowi madryckiemu nie zzew- 
nątrz, lecz ze strony własnych  
szeregów, w których z dnia na 
dzień wzrasta teroi czerwonych  
mas. Korespondent opisuje sceny 
licznych zaburzeń, których był 
świadkiem.

Najgroźn iejszy  charakter przy­
bra ły  zaburzenia w dzielnicy, w 
której znajduje się t  zw „wzorc  
we w ięzienie", gdzie przebywa 400

biet uzbrojonych podobnie jak  i 
mężczyźni, napierał na bramy 
więzienia, strzelał do okien, rzu 
cał na gm ach więzienia płonące 
szmaty, przesiąknięte materjn- 
łem łatwopalnym . W  więzieniu 
w ybuchł pożai, w yw ołu jąc  nieo 
pisaną trwogę w śród uw ięzio­
nych. Straż w ięzienia zaoiała w 
porę ogień stłumić. Fodżegaczu- 
mi tłumu są komuniści i ar.archi 
ści.

Gdy dyrektor obleganego wię  
zienia zażądał interwencji z ro 
m sterstwa spraw iedliw ości, odpo 
wiedziano rou, że delegat mini­
sterstwa rozpocznie rokowania z 
przywódcam i komunistycznymi i 
anarchistycznym i. W  kwadrans

Niemcy wprowadzają
z a k a z  w y w o z u  b r o n i  d o  H i s z p a n j i

Płk. de la Rocque w wolnie
z prasą socjalistyczną i komunistyczną

PARY?., 24. 8. N a  skutek kam. ków politycznych czronka „ fran -
pan ji prasy  sk ia jn ie  lew icowej, 
której punktem w yjścia stała  się 
nag ła  śmierć sekretarza pułkow ­
nika de la Rocque p. de Barbuat, 
pułkownik de la K o tq je  wystąpił 
na drogę sądowa przeciw redak­
cji socjalistycznego „Popu la ire " o 
zniesław ien ie, dom agając się od­
szkodowania w sumie pół n rljon a  
franków .

P łk  de la Rorque zapowiedział, 
iż w  razie w ygran ia  procesu, cała  
uzyskana w  ten sposób suma od­
dana będzie rodzinie zam ordowa­
nego niedawno nizez przeciwni-

cuskiej partji społecznej" Karoia  
M u n U a . P łk .d e  la Roeque ma za­
m iar wnieść analogiczne skargi 
przeciwko wszystkim dziennikom  
paryskim  i prow incjonalnym , któ­
re przyłączyły się do kam panji 
„Popu la ire ‘a".

Jak wiadomo, zarówno socja li­
styczny ,,Popu la ire ", jak  i komu­
nistyczna „H um anite", podkre­
śla jąc tajemnicze okoliczności 
zgonu p. de Barbuat, insynuowa­
ły, iż płk. de la Rocque odegrał 
pewną rolę w tym tajemniczym  
sam obójstwie, jeśli nawet me za- 
)ó jstw ie.

B E R L IN , 2-i. 8. Niemieckie  
B.uro In form acyjne donosi: Do­
w iadujem y się, ie  rząd niemiecki 
został poinform owany, i i  wszyst­
kie pańs*wa zainteresowane przy­
łączyły się do proponowanej de- 
k.aracji w  oprawie nałożenia em­
bargo na broń, przeznaczoną a la  
H iszpan ji .Rząd niemiecki zaw ia­
domił iząd  francuski, że obecnie 
opuDlikuje, dekret celem niezwło­
cznego nałożenia em bargo i.a 
broń. Decyzja ta została powzięta  
pomimo, iż rokowania z rządem  

.m adryckim  w spraw ie  wydania 
niemieckiego samolotu komunika­
cyjnego nie zostały jeszcze zakoń­
czone. Oczywiście decyzja rządu  
niemieckiego w niczem m e po­
m niejsza spraw y zwrotu samolotu  
przez rząd hiszpański.

P A R Y Ż , 24. 8. IIavas donosi 
Przystąpienie rządu n.endeckie­
go do francusk iego projektu za­
kazu wywozu sprzętu wojennego  
do H iszpan ji stanowi krok decy­
dujący w  rokow -m ach , Obecnie  
już 5 państw  zadek larow ało z 
własnej in icjatywy zakaz w yw o­
zu sprzętr wojennego, aby zabez­
pieczyć całkowitą nieinterwencję  
do spraw  H iszpan ji. Są to: F ran ­
cja, W . B rytay ja , Niem cy, B e lg ja  
i Czechosłowacja. Koła m iarodaj­
ne fran  -uskie m aią nadzieję, ze 
po poro^ślnem załatw ien iu spra­
wy nieinterwencji w  H iszpanji

Ś m ie rc ią  z a g ro ż o n o
przeciwn‘kom „Żelaznej Gwardii"

P A R Y Ż , 24 8 H avas donosi 
z Bukartsztu , że u sekretarza ge- 
re ra ln ego  partji narodowo-chłop  
skiej M adgearo  w  Sinaia zgłosiło  
się  5 członków praw icow ej orga ­
n izacji rum uńskiej „2elaz:ia  
G w a rd ja "  i oznaim do mu że zo­
stan ie „zlikw idow any" w ciągu 24 
godzin, w raz z wiceprezesem  par- 
tji dr. Lupu  oraz innymi przy­
wódcam i partji narodowo ch łop ­
skiej o ile będzie dokonany jak i­
kolw iek zamach na życie przy­

wódcy „Żelaznej G w a rd ji"  Kor­
neliusza Codreano.

5 członków „Żelaznej G w a rd ji"  
którzy okazali się studentami w 
wieku od 17 do 25 lat, odczytało  
M adgearo list, znaleziony przy 
nich po ich aresztowaniu, który 
głosi, że nsleża oni do grupy, wy­
konującej wyroki partyjne. Do­
chodzenie ustaliło, że studenci 
owi p racu ją  w „obozie p racy", w  
m ajątku Couronne, w odległości 
20 km. od Sinaia.

Angielski okręt zdobywa
„błękitną ustęgę” Atlantyku

N O W Y  JO R K , 24. 8. T ow arzy -j L O N D Y N , 24. 8 Reuter kemu- 
stwo Cunard  - W h ite  S tar - Lim - nikuje, że szybkość „Queen M a­
kom uniku je, że parow iec „Queen t ry“ na szlaku „błękitnej w stęg i"  
M a ry "  przebył A tlantyk w  4 dni j wyniosła 30,14 w ęzłów  na godzi- 
7 godzin, b ijąc rekord „N orm an - nę, przyczem statek przebył 2.907
d ie " o 4 godz. 30 min. „Queen  
M a ry "  osiągnął szybkość 30,01 
w ęzłów  na godzinę Maksymalna  
szybkość wynosiła 36 węzłów .

mil w  ciągu 4 dni 27 minut. „N o r­
m andie" przebyła 2.971 mil w  
Ciągu 4 dni 3 godz. 14 min. z szyb 

kością 29,4 węzłów.

Rewizje u adwokatów
w aferze Parylewiczowej

W ładze policyjne przeprow adzi

Mu/nery znikną
z  c z a p e k  p o l i c y j n y c h

W  najbliższych dniach ukażą 
się zarządzenia w ładz policyj- 
nj ch i skasowaniu dotychczaso­
wych num erów ewidencyjnych fi 
guru jących  na czapkach policji 
m undurowej pieszej i konnej.

Num ery na czapkach po lic jan ­
tów  zastąpione będą stj liznwane- 
mi ozdopami.

ły poraź trzeci rew izję w  miesz­
kaniu Pary lew iczow ej oraz w 
mieszkaniu je j rodziny w Krako­
wie. W  T arnow ie  przeprowadzo­
no dwukrotnie rew irię  w miesz­
kaniu 1 kancelarji mecenasa G 
który był doradcą prawnym  oraz  
pełnomocnikiem wspólniczki Pa- 
ryle wieżowej. Heleny Fleiszero- 
wej. W  Żabnłe, niedaleko Tarno­
wa, przeprowadzono rew izję u 
mecenasa Jurasza. W yn ik i wszy 
stkich tych rew izyj trzymane se 

w ścisłej tajemnicy.

nastąpi odprężenie w  potużeniu 
między narodowem.

M O S K W A , 24 8 A g , Tass do­
nosi: Kom isarz do spraw  zagra ­
nicznych L itw inow  wym ienił z 
francuskim  charge d 'a ffa ire s  
Peyart‘em noty o lin ji postępowa  
nia wobec położenia w H iszpanji. 
P rztw idyw any  jest zakaz w yw o­
zu ao H iszpan ji i kolonji hiszpari 
skich w  M aroku wszelkiej broni, 
am unicji i sprzętu wojennego, 
tudzież samolotów. Zobowiązanie  
to wchoazi w życie od chwili, gdy  
oprócz rządów VV- B rytan ji i 
Francji do deklaracji tej przy łą­

czą się rządy Niem iec, W łoch i 
Portuga lji.

R ZY M , 24. 8. W łoskie koła poli­
tyczne podkreślają, że nota min. 
Ciano, przesłana w ubiegły pią­
tek am basadorow i F ranc ji, jest 
tak jasna, że n>e w ym aga specjał 
n jch  komentarzy. Godzi się jed ­
nak zaznaczyć, że warunek przy­
stąpienia rząau rrancuskiego, an­
gielskiego, niemieckiego, portu­
galskiego i sowieckiegu do ukła­
du, nie ozr.acza on natomiast, że 
zasadnicze przystąpienie W łoch  
iest uzależnione od przystąpienia  
wspom nianych rządów.

f isJstiz i dentysta
utonęli w zatoce Puckiej

W IE L K A  W IE Ś , 25.8. Z Kuźni­
cy na Helu wypłynęli na kajaku  
pod żaglem ks Nossol —  Fran- 
eiszkaniu i 'dentysta 3a ran ow sk i, 
obaj z m, W ronek.

N a  zatoce, w odległości kilku 
kilom etrów od brzegu, kajak się 
w yw rócił i obaj utonęli Zw łok  
dotychczas nie odnalezione

Śmierf firieeEi EotKtirtw
Upadek samolotów pod Krakowem i Lub.inem

K R A K Ó W , 25 8. Pod K rako­
wem wydarzyła się katastrofa sa­
molotowa. Pilot, podchorąży Jan  
M łynarczyk zginął na m.ejscu. 
obserwator zaś, Józef K aw a ła  
zmarł w  karetce pogotowia w dro

Katastrofa mofcsy/Jou/a
pod Krakowem

K A T O W IC E , 25.8 W  niedzielę 
w godzinach w ieczornych w yda­
rzyła się w strząsająca katastrofa  
motocyklowa pod Krakowem  w  Ju 
gowicach, znajdujących się na 
drodze do Swoszowic.

Koło godz. 18.45 jechali moto­
cyklem: 29-letni artysta m alarz  
Jan Filipczyk, zam. w  Borku Fa - 
łęckim i K saw ery  A lbin, emer. 
sierżant z Jugowic. Filipczyk był 
właścicielem  motocyklu i p row a­
dził go, a A lb in  siedział stylu na 
siodełku. Jechali w  stronę K rako­
wa.

W skutek szvbkiej jazdy, na za­
kręcie przyszło dc katastrofy F i­
lipczyk chciał wym inąć auto i 
wskutek znacznej szybkości, przy  
wjeżdzie na znajdujący się na dro 
dze most, zarzucony został na 
słupki drewniane, odgraniczające  
drogę od fosy.

W yn ik  tego był fatalny. Moto-

dze do szpitala.
W  związku z tym wypadkiem  

—  wojskow e w ładze lotnicze po 
przeprowadzonych badaniach w y­
ja śn ia ją :

Samolot, który uległ wypadko­
wi, poddany był badaniom  tech- 
rocznej okresowej kontroli w  
przeddzień katastrofy, wykazując  
całkow itą spraw ność działania. 
W ypadek powstał na skutek błędu  
pilotażu załogi. P ilo t samolotu

cykl w  pełnym megu w ptd łszy na plut. podchoxjąży rezerwy ś. p 
słupki, uszkodz. trzy z nich, a pa M łynarczyk Jan ukończył szkołę
sażerow ie ulegli nieszczęśliwemu  
w ypadkow i: A lb in  został wyrzuco  
ny z siodła, i upadając doznał roz 
bicia tłowy, przyczem poniós1 
śmierć na m iejscu. Filipczyk doz­
nał złam ania podstawy czaszki i 
zg ru ch o ^ n ia  uda prawego.

Pierw szej pomocy rannem u u* 
dzielił lekarz z zakładu lecznicze­
go w  Jugowicach, dr. M arjan  
Krzyżanowski, który natychm iast 
w ezw ał Pogotow ie Ratunkowe & 
K rakow a. Lekarz po opatrzeniu  
ran, przewiózł F ilipczaka w  sta­
nie bardzo ciężkim do szpitala św. 
Łazarza,

Jak stw ierdziły  dochodzenia po 
licyjne, w inę wypadku ponosi F i­

lipczak, który zbyt szybko jechał.

pilotów w  r. 1935

L U B L IN , 25.8. N a  Lotnisko 
spadł z wysokości 2 tysięcy me­
trów  w ojskow y samolot ćwiczeb­
ny, który w padł w korkociąg. Sa ­
molot pochodził z lotniska w  D ę­
blinie. Pilot, uczeń kapral podcho 
rąźy Zdzisław  N o rb e rg  legł pod 
szczątkami strzaskanego ap ara ­
tu i w drodze do szpitala wyzio- Tegoż samego dnia

później oo dyrekcji w ięzienia nad 
szedł rozkaz przygotowania 50 
więźniów na rozstrzelanie Jak  
się okazało, rozstrzelania tego 
dom agali się delegaci tłumu, z 
którymi rokował przedstawiciel 
rządu W  komunikacie wydanym  
po rozstrzelaniu podkreślono, te 
stracono przywódców buntu więź  
niów, którzy usiłowali podpalić  
gmach więzienia.

Poprzedniego dnia banda ko- 
munistyczno - anarchistyczna w  
bestjal3ki sposób zam ordowała w  
szpitalu chorego gen. Loper  
Ochoa. Po zam oraowanm  odc.ęto 
generałowi głowę, zatknięto ją  
na żerdzi i obnoszono trium falnie  
po ulicach M adrytu. Po iic ja  jest  
wobec wystąpień tłumu częścio­
wo bezsilna, częściowo zaś opa­
nowana przez żywioły komuni­
styczne jaw n ie  staje po stronie 
band.

Rząd, chcąc zapewnić m im m al- 
ną boapj gw aranc ję  bezpieczeń­
stwa o* Ód, zarządził, że wszyst­
kie domy o godzinie 23-ciej w in­
ny być zamknięte. Po tym czasie 
nikomu nie woino wychodzić na 
ulicę. Członkowie band komuni­
stycznych m ają jednak podrobio­
ne klucze do kamienic, ao których  
dostają się nocą bez wszelkich  
przeszkód i m ordują przeciwni­
ków politycznych. Korespondent 
podaje, te w ten sposób wym or­
dowano w M adrycie przeszło 6 
tys. ludzi. C yfrę  tę otrzvm ai ko­
respondent ze źródeł ofic ja lnych .

B O M B A R D O W A N IE  M A D R Y T U

P A R Y Ż , 24. 8. W ed ług  donie­
sień z różnych źródeł, na poszcze­
gólnych odcinkach frontu zano­
towano dziś ożywioną działalność  
lotniczą. Eskadry powstańcze ob­
rzuciły bombami dziś rano mia­
sta Iru r  i San Sebastian W  Iruti 
Domby padły w pobliżu dworca. 
Krążownik „C au aris " w znow ił 
bom bardowanie San Sebastian t 
fortu Guaaelupe. Potw ierdzają  
się wiadom ości o zbom bardowa­
niu przez lotników powstańczych  
obu lotnisk madryi k.ch Getafe i 
Quatro Vientos. Liczne hangary  
na obu lotniskach zostały zburzo­
ne. W ed ług  doniesień z Lizbony  
w czasie ataku lotniczego na Ma­
dryt zrzucono 200 bomb Donie­
sienia z M adrytu potw ierdzają  
również wiadom ości o nalocie  
samolotów powstańczych na sto­
licę.

M A D R Y T , 24. S. Instytut rt  
form y rolnej objął w posiadanie  
liczne posiadłości ziemskie yi pro­
w incjach  Ciudad, Real, Toleao, 
M adryt i G uada la jara  Powierzeń  
nia wywłaszczonych pc-siadłości 
wynosi 24,500 hektarów.

PA R Y Ż , „Le M a lin " podaje nie­
potwierdzoną dotychczas w iado­
mość z Biarritz, jakoby wszystkie  
jednostki morskie, znajdujące 9’ę 
jeszcze w  dyspozycji rządu mad­
ryckiego, przeszły na stronę po­
wstańców.

H E N D A Y E , 24. 8 W ed ług  o- 
trzym anych tu wiadomości, w  
M adrycie rozstrzelany został na­
czelny redaktor dziennika „A  3. 
C ", prezes związku dziennikarzy  
w M adrycie A lfonso Santa M aria .

rozstrzelano
nął ducha. 1 również znanego aktora R :velles

Rozgrom ienie kom uny w  W ars za w ie
53 rew Jzie —  40 aresztowanych

Warszawska giełda pieniężna
w  d n iu  2 5  s  e r p n i a

W  wyniku nocnych aresztowań  
zostały rozbite zupełnie dw ie or­
gan izacje komunistyczne, które 
prow adziły  na terenie W arszaw y  
antypaństwową robotę, m ianowi­
cie t. zw. „M op r“ , czyli między 
narodow ą organ izację pomocy re 
w olucyjnej oraz komunistyczny  
związek młodzieży polskiej. W  
czasie rew izji znaleziono nader 
obfity m alerja ł św iadczący mezbi 
cie o w yw rotow ej działalności 
tych organizacyj. Zatrzym ano du­
żą ilość druków, rękopisów, >pra 
wozaari itp W szystkich areszto­
w anych odstawiono do urzędu  
śledczego, gdzie poddani oni bę 
dą przesłuchaniu.

Dziś w  nocy polic ja  polityczna 
dokonała w  W arszaw ie  53 rew izje  
w m ieszkaniach rozmaitych dzia­
łaczy komunistycznych oraz w  lo

kałach zawodowych zw iązków  ko 
munizuiących. R ew izje te zostały 
dokonane po dokładrem  przepro­
wadzeniu wstępnych badań O gó­
łem zatrzymano 40 komunistów,

Dewizy; Holandja 30085: Berlin
s. 213-8, k. 212.92; Bruksela 89-70, 
Gdańsk s. 100-20, k 09-80; Kopenha­
ga 119-30; Helsinglois s. 11-82, k. 
11,76; Londyn 26 ?4; Nowy Jork 5-31 
i 3/8; Nowy Jork (kabel) 6.31 i pól. 
Oslo 134-351 Parvż 34.93 1 pół: Hraaa 
21.96 Sztokholm 137.90 Zuwch 173.2U 
Wiedeń s 99-20, k, 9«-8o, Montreal s. 
5-31 i 3/4, k. 6 29 i 1/4: Medjolan s.
42,00 k. 4 1 .80, Marka niem. srebrna 
s. 119.00, k. H4 00- 

Tapiery procentowe: 7 proc. poż.
Htabil. 49.0.. (500 doi.), 50.00 (w

w  tem kilkunastu wybitniejszych proo ) ;  3 proc nuż. prem. inw. i em. 
działaczy oddawna już puszukiwa 62 00, II em. fil.25; 4 p~oc. państw. 
n,ch, Hf te . p pch o .
praw ian ie roboty antypaństwo Kraj i d oroc. obMg K im P, G. K 
wpj 94.00 (w  proc.); 7 proe. L. Z. Kom. B

. G. K. i 7 proc. oblig. Kom B G. K.
183.25; 8 proc L. Z Banku Roln.Potworne żniwo «•«. * y  ™S:
G. K. f  5 1 pól proc oblig. bud B 
G K, 81.00; 8 p-oc. oblig. 1 ud. B. G

p o w a d z i  w  K o r e i

T O K  JO, 25 8. A g . Dom ei do- k  93.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie
nosi: o fia rą  powodzi w  północ­
nej Korei padło 431 osób zatopić 
nych, 636 ranionych, 156 zaginio  
nych. 30.000 budowli m ieszkal­
nych zostało uniesionych przez 
wezbrane rzeki. Zatonęło 5 stat­
ków z 80 ludźmi załogi.

serja V 44.75; 5 proc. L. Z. W arsza­
wy (1933 r )  52,75.

śkcje: B Pilski 95.0°. Lilpop 12 X), 
Modrz.ejów &.T&; Starachowice 32.25.

Tendencja dla dewiz n ejednolita 
dla pożyczek państwowych listów 
zastawnych i akcyj słabsza. W  obro­
tach prywatnych 4 pro:, poż. konso 
lidacyjna 42 75 —  42.25. Pożyczki do

larowe w obrotach urywatnych- 
proc. poż. śiąska 52.00.

G I E Ł D A  Z B 0 Z 0 W A
Notowano za 1(10 kg.:
Pszenica jednolita 2150— 22 

rana 21 — 21 50. żyto I szy stand. 
1 1 — 14.25, M  st, 14 25 -  14 50, 
Il-gi st, 13.75 — 14, owies l-szy st. 
14-30 -  U. .-A st 15 _  15-25 ll st. 
14 — 14 50 jęczrmeii browarny 18.50 
— 19 50. gat. Il-gi lb.75 — 17, gal.

zbie-

gat. iv ty 1 
16.25, groch polny 17 — 18, Victor>a 
26 — 28. lubm menieski 11.50 — 12, 
żółty 14.50 — 15 rzepak zimowy 
35.5C1 — 36.50, rzep k zimowy 35 50 
— 36 50, koniczyna biaia surowa 
80 -  90, biała bez kamank o czy­
stości 97 procent 10C — 120. mąka 
pszenna gat. I-szy wyciągowa 3t> — 
*8, mąka Dszenna gat, l - «  -ią — «j, 
gat. I B 33 34. gat I-C 32 33, gat. 
I D 3| 32. gat. II A 311— 3i. gat 'I B 
28 -  30. uat. 11-13 25 -  26 gat H F 
24 — 25. gat. O G 23 — 2 4 mąka 
pszenna pastewna 16 — 17 mąka 
żytnia gat. I wyi .agowa 23 50 — 24 50 
gat. 1 szy Co 50% 23-50 -  24-50. gat. 
I-szy do 65% 22.50 -  23.50, gal. II gi 
18 _  1850. razowa lg _  18 .5C po­
ślednia 13  _  13.55(1, otręby pszenne 
grube 11 _  l).50, średnie 10 — 10-50. 
miałkie 10 — 10 .so, żytnie 9 _  9.50, 
kuchy lniane 16.50 — 17 rzepakowe 
13 — 13 50, siem.e In.ane 31 —  32.


